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K R A K O W S K I

DZIENNIK WOJEWÓDZKI
1 MARCA Nr. 3.____________________ ROK 1928.
Adres Redakcji i Administracji „Dziennika Wojewódzkiego" Kraków, Województwo, ul. Basztowa 22.

Prenumeratę względnie należytość za poszczególne egzemplarze Dziennika W ojewódzkiego należy składać w Ka
sach skarbowych na dochód Min. Spraw Wewnętrznych Dz. 11. §: 7, a dowody złożenia przesłać Krakowskiemu 

Województwu. 
Dziennik Wojewódzki przyjmuje ogłoszenia instytucyj społecznych i użyteczności publicznej, a od osób prywat

nych tylko takie, jćtóre wynikają ze stosunku do władz urzędowych i wymienionych instytucyj.

ZAWIADOMIENIE.
W myśl rozporządzenia P. Prezydenta R. P. z 19. I, 1928 (Dz. U. R. P. Nr. 11. poz. 86) o organizacji i zakresie 
działania władz administracji ogólnej, zostaje niniejszem dotychczasowa nazwa Dziennika Urzędowego zmieniona 

na „KRAKOWSKI DZIENNIK WOJEWÓDZKI".

T R E Ś Ć :

A. D z i a ł  u r z ę d o w y .

Poz. -14, Rozporządzenie W ojew ództw a K rakowskiego z 20 2. 1928 1: Pr. 644 I w sprawie organizacji i za 
kresie1 działania W ładz Administracji ogólnej oraz zm iany nazwy Dyrekcji Policji w Krakowie na 
Krakowskie Starostwo Grodzkie.

Poz. 45. Reskrypt W ojew ództw a Krakowskiego z 14 2. 1928. I: Ad. 2099.1 28 w sprawie w ykonyw ania p la
nów regulacyjnych (zabudow y). *

Poz. 46. Okólnik Nr. 12 W ojewództwa K rakowskiego z O l/l. 1928, 1: Ad. 1570 1 28 w sprawie wpisu do 
księgi wodnej m ałych zakładów  wodnych.

Poz. 47. Reskrypt W ojew ództw a K rakowskiego z 20,2. 1928. 1: Sm. 1114 1 w sprawie kosztów leczenia oby 
wateli polskich zagranicą i cudzoziemców' w Pe>lsce\

Poz 48. Reskrypt W ojew ództw a K rakowskiego z. 4/2. 1928. 1: Sm. 706 1 w sprawie polskiego Instytutu wode>- 
ciągow o-kanalizacyjnego.

Poz. 49. Resksf.pt W ojew ództw a Krakowskiego z 6 2. 1928. 1: OS. 169,14 w sprawie w łóczęgostw a i w y łu 
dzania wsparć.

Poz. 50. W yroki N ajw yższego Trybunału Adm inistracyjnego.
Poz. 51. Ruch służbeiwy.
Poz. 52— 66. O bw ieszczana, ogłoszenia i konkursy.

B. D z i a ł  n i e u r z ę d o w y,

Peez. 67. Zguby legitym acji.
Poz. 68 69. Ogłoszenia.
Poz. 70. Sprostowanie.
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Dział urzędowy.

Poz. 44.

KRAKOWSKI URZĄD W OJEW ÓDZKI.

W ydział Prezydjalny.

L .: Pr. 0 4 4 ,1. Krakowi dnia 20 lutego 1928.

Organizacja i zakres 
działania władz adm i
nistracji ogólnej.

Do

Partów Starostów , Pana D yrektora  Policji w  K rakowie,  
Pana P rezyden ta  stoi. król. m K rakow a, P an ów  Naczel

n ików  Wydzialónn W o je w ó d z tw a  K rakowskiego.

Pan Minister Spraw W ew nętrznych reskryptem  
z dnia 15 lutego 1928, Nr. OP. 6443/3 R/28 zarządził na 
zasadzie art. 2 pl. 1, 73, 117 i 127 rozporządzenia Pre
zydenta R. P. z dnia 19 stycznia 1928 r. o organizacji 
i zakresie działania w ładz adm inistracji ogólnej (Dz. 
Ust. Nr. 11 poz. 86). że Dyrektor Policji w Krakowie, 
począw szy od dnia 8 marca 1928 r. otrzym uje tytuł 

„K rakow sk i Starosta G rodzki“ .
Pism a doń kierow ane adresow ać należy w skró

ceniu :
„do Starosty  grodzkiego  w  K rakow ie“ .

Urząd podlegający Staroście grodzkiem u otrzy
m uje nazwę:

,,K rakow sk ie  S tarostw o grodzk ie11 
i w skutek tego zarządzenia w dotychczasow ym  zakresie 
działania tego urzędu nie zachodzą żadne zm iany.

O tern Panów  zaw iadam iam  celem ew. dalszych  
zarządzeń.

W ojew oda: w. z. Dr. K. Duch, w icew ojew oda. «

Poz. 45.

Odpis! M inisterstwo Robót Publicznych. D eparta
m ent B udow lany. Nasza L. Dz. VIII-2988;27. W arsza
wa, dnia 28 stycznia 1928 r. W  sprawie w ykonyw ania  
planów  regulacyjnych (zabudow y). Do Urzędu W oje
w ódzkiego w Krakowie.

O statniem i czasy pojaw iły  się kilkakrotnie w prasie 
ogłoszenia szeregu zarządów  m iast, które rozpisują  
przetargi publiczne na w ykonanie planów  pom iarow ych  
i regulacyjnych. Z treści tych ogłoszeń m ożna w yw n io 
skow ać, że w ym ienione zarządy m iejskie uważają spo
rządzenie planu pom iarow ego i regulacyjnego za czyn
ności ściśle pokrewne, niem al identyczne, podejm ow ane  
z reguły przez jednego w ykonaw cę m ierniczego, na za 
sadach zw ykłej konkurencji cen.

P ow yższy  stan rzeczy, w ynikający z w yraźnej n ie

św iadom ości właśc jwyc.lt organów m iejskich, uznać na
leży za niepożądany.

M inisterstwo Robót Publicznych w yjaśnia, że plan  
pom iarow y i plan regulacyjny (zabudowania) są ela
boratam i. nie m ającym i z sobą nic wspólnego, a tern 
tylko zw iązanym i, że plan regulacyjni' może być spo
rządzony jedyni* na uprzednio przegotow anym  p odkła
dzie planu pom iarowego. Prace te pow inny być w yko  
nyw ane przez siły fachow e o zupełnie odrębnych k w ali
fikacjach: plan pom iarow y przez geom etrę lub in ży 
niera. plan regulacyjny przez architekta urbanistę lub 
inżyniera urbanistę, w w yjątkow ych w ypadkach uzdol
nienia także przez geometrę urbanistę. P lan pom iarow y  
opracowuje się w edług pewnych, ustalonych metod  
nauki ścisłej, plan regulacyjny jest pracą kom pozy
cyjną. twórczą. Istola planu regulacyjnego (zabudowy) 
polega na nakreśleniu w ytycznych przyszłego rozwoju  
m iasta, zazw yczaj na okres 20 40 lat.

P lan pow yższy pow inien czynić zadość potrzebom  
w szelkiego rodzaju kom unikacji, budow lanym , bezpie 
czenslwa ogniow ego, zdrowotnym  i estetycznym , przy- 
czem niezbędne jest zapew nienie m iejscowości w arun
ków łatw ego odwodnienia i zaopatrzenia w w odę oraz 
przewidzenie niezbędnych przestrzeni zazielenionych  
i w olnych od zabudow y dla w ypoczynku, rozrywki 
i sportu.

Sieć ulic dostosow ana do konfiguracji terenu, roz
m iarów  oczekiw anego ruchu oraz w ysokości zabudow y  
przyległych gruntów, pow inno uw zględniać różnicę p o 
m iędzy arlerjam i kom unikacyjnym i i ulicam i t. zw. 
m ieszkalnem i.

Gęstość, w ysokość i rodzaj zabudow y oraz roz
miary. parcelację i położenie w zględem  stron świata 
poszczególnych bloków  budow lanych, należy norm o
wać według ich przeznaczenia, m ając na w zględzie za 
pewnienie dostatecznego dostępu światła do budowli, 
przeznaczonych do stałego przebywania ludzi. Nadto 
rozplanow anie b loków  i parcel, pow inno um ożliw iać 
łatw e ich odw odnienie i zaopatrzenie w wodę.

Skoro istota planu zabudow y, jak to w ynika z p o
w yższego, różni się zasadniczo od istoty planu pom ia
rowego, który polega jedynie na graficznem  przedsta
wieniu stanu istniejącego —  m etody sporządzenia  
pierwszego różnić się m uszą zasadniczo od metod spo
rządzania drugiego. O ile tedy przy sporządzeniu planu  
pom iarow ego przetarg cen może być U zasadniony, 
o tyle przy sporządzaniu planu regulacyjnego jest n ie
w łaściw y.

Ze względu na w adliw y w wielu w ypadkach spo
sób zabudowania miast polskich wskazanem  jest, aby 
przy odczuw anej już dziś potrzebie uregulow ania istn ie
jącego stanu rzeczy oraz przyszłego rozwoju budow la
nego, sporządzanie planów zabudow y spoczyw ało w  rę
kach rzeczyw iście w ykw alifikow anych

Plany dla m niejszych niezasobnych m iast należa
łoby oddaw ać w ręce jednego inżyniera. P lany m iast 
w iększych —  opracowywać w sposób norm alny, t. j.
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pow ierzyć -pomiar geom etrze lub inżynierow i, a plan 
regulacyjny (zabudowy) urbaniście.

O głoszenia w rodzaju w spom nianym  na wstępie, 
pow oduję dla m iast jedynie straty m aterjalne, gdyż 
plany w ykonane przez siły niepow ołane, w yw ołuję nie
produktyw ne w ydatki, trudności prz> ich zatw ierdza
niu przez M inisterstwo Robót Publicznych, w zględnie  
Urzędy W ojew ódzkie i niekorzystne zw łoki w w yko  
nam u zam ierzeń budow lanych gmin miejskich.

Nadm ienia się również, że o pozyskanie planów  
regulacyjnych (zabudow y), pow inny miasta zabiegać 
przed ujawnieniem  tendencji rozbudowy. W sprawach  
sporządzenia tych planów  zwracać się do znanych sił 
fachow ych, a w razie nieznajom ości lakow ych, zasięgać 
inform acji w D yrekcji Rob. Publ. lub w T ow arzystw ie  
Urbanistów Polskich  w W arszaw ie (ul. Koszykowa 55  ̂
W ydział Architektury Politechniki).

Minister: /n i .  MOraczewski.

W OJEW ÓDZTW O KRAKOWSKIE.

E. Ad. 2099:1/28. Kraków, dnia 14 lutego 1928 r.

W sprawie w ykonyw ania planów  
regulacyjnych (zabudow y).

W szy s tk im  Panom  S ta ro s to m , Panu P rezyden tow i król. 
stoi. m. K rakow a. Panu Prezesow i Mady pow ia tow ej  
w  K rakow ie  i W szys tk im  T y m c za so w y m  Z arządom  p o 

w ia to w y m  w  obrębie W o jew ó d z tw a  Krakowskiego.  
udzielam  do w iadom ości i zw rócenia uw agi na zawarte 
w yjaśnienia v\ pow yższym  reskrypcie M inisterstwa Ro
bót Publicznych poszczególnym  Zarządom m iejskim .

Za W ojew odę: Mikosz.

Poz. 46.

W O JEW Ó DZTW O  KRAKOWSKIE.

L. Ad. 1570/1/28. Kraków, dnia 31 stycznia 1928.

W pis do księgi wodnej 
m ałych zakładów  wodnych.

OKÓLNIK Nr. 12.

Do

W szys tk ich  P an ów  S tarostów  w  okręgu W o je w ó d z tw a  
K rakow skiego  i Pana P rezyden ta  st. król. m. K rakowa.

Niektórzy Panowie Starostowie przedkładają b ez
krytycznie W ojew ództw u podania stron o wpis ao  księ
gi wodnej istniejącego prawa w odnego w niesione po 
m yśli art. 253 ustawy wodnej z. r. 1922 pom im o braku 
dokum entów , w ym aganych § 6 rozp Minist. Robót 
Publ. z 7/5. 1924, I)z. U. Rz. P. Nr. 44 poz. 468 w przed
m iocie urządzenia i prowadzenia ksiąg w odnych, jak 
również, przy zgłoszeniu do wpisu prawa wodnego, 
którego strona nie jest w m ożności udow odnić p ozw o

leniem  wydanem  przez w ładzę w sw oim  czasie bez 
stwierdzenia stosow nie do przepisów art. 252 ustaw y  
wodnej z r. 1922, że odnośny zakład w dniu 1 stycznia  
1923 istniał bezspornie dłużej niż 10 lat.

W ojew ództw o przy tern stanie rzeczy wobec braku  
zasadniczych dal i dokum entów  nie jest w  m ożności 
wydajjj stosow nego zarządzenia celem w pisania dotyczą
cego uprawnienia do księgi wodnej a tem sam em  przed
kładana' takich podań bez jakichkolw iek dokum entów  
W ojew ództw u jest bezcelowem .

W obec tego W ojew ództw o zauw aża, że obow iąz
kiem Pana Starosty jest po w niesieniu należycie ostem 
plow anego podaniu o wpis prawa w odnego przedew- 
szystkiem  w ydać stosow ne zarządzenia po m yśli okól. 
tut. Nr. 37 z dnia 8. II. 1926 L. AS. 1405 ex 1926 ce
lem ustalenia istnienia zgłoszonego do wpisu prawa 
w odnego na podstawie zezw olenia w ładzy, a w braku 
takiego zezw olenia, czy istniało zgłoszone do wpisu  
prawo w odne bez zarzutów ze strony osób trzecich, d łu 
żej niż 10 lat w dniu 1 stycznia 1923 następnie zaś na
leżytego uzupełnienia podania potrzebnem i dokum en
tami.

W  razie jeżeli chodzi o m ały, prym ityw nie urzą
dzony zakład w odny, tak, że koszta sporządzenia p la
nów przez ukw alifikow aiiego technika, jak również 
koszta dochodzenia kom isyjnego na m iejscu celem  
spraw dzenia, czy plany te odpow iadają faktycznem u  
urządzeniu zakładu byłyby niestosunkow o w ysokie do 
w artości tego zakładu i z tego powodu nie m ogłyby być  
pokryte przez stronę, to wobec treści tul okólnika z 31 
lipca 1925 L. II. 5013/25, w którym  zaznaczono, że sam o  
w niesienie podania bez planów  w przepisanym  terminie 
w ystarczy do ochrony istniejącego prawa w odnego  
przed w ygaśnięciem , należy —  jeżeli po m yśli art. 187 
ustawy wodnej w danej spraw ie jest Pan Starosta k om 
petentnym  —  albo przy sposobności innego dochodze
nia w bfino-prawnego w pobliżu tego m ałego zakładu  
zarządzić również dochodzenie co do niego zgodnie 
z przepisam i ustaw y wodnej z roku 1922 w sprawie 
zgłoszonego do wpisu prawa wodnego, przy którem  po 
porozum ieniu z Okręgow-ą Dyr. Robót Publ. nakłada  
się na znaw cę technicznego obowiązek sporządzenia  
dla prymitywmego urządzenia zakładu wmdnego po
trzebnych w  2 egzem plarzach planów , w zględnie szki
ców  i dokonania ich pom iarów  na m iejscu dla celów  
wpisu odnośnego uprawmienia do księgi wodnej za za 
liczeniem  sobie w rachunku kosztów z tego tytułu w y 
nagrodzenia w edług poniżej podanych norm , albo też 
jeżeli Pan Starosta nie będzie m iał sposobności przepro
w adzić dochodzenia przy zaliczeniu m inim alnych kosz
tów dla strony interesowanej —  odłożyć podanie aż do 
dalszego zarządzenia W ojew ództw a w  sprawie wpisu  
do księgi wodnej tego rodzaju m ałych zakładów  w od
nych skoro w ydane zostaną w tym kierunku przepisy  
w drodze now eli do ustawy wodnej z r. 1922.

O ile zaś sprawa należy do kom petencji W oje
w ództw a po m yśli art. 186 ustaw y wodnej i nie b ę
dzie Pan Starosta m iał m ożnośi do przedłożenia jej
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W ojewództwu przy sposobności innej sprawy wodnej 
w tej m iejscow ości lub w pobliżu celem  rów noczesne
go zarządzenia dochodzenia w odno-praw nego przy 
analogicznein zastosow aniu powyżej podanych w sk a
zówek, należy sprawi; również odłożyć aż do dalszego  
tut. zarządzenia.

Zaznacza się że w skazów ki niniejsze odnoszą się 
tylko do m ałych zakładów  w odnych o rzeczywiście 
prym ityw ncm  urządzeniu a w tym  kierunku należy  
w każdym  w ypadku zasięgnąć opinji urzędu technicz
nego wodnego.

Zarazem Urząd W ojewódzki ustanawia tytułem  
wynagrodzenia dla znaw cy technicznego, na którym  
po m yśli powyższy cli przepisów przy zakładach ina- 
łyrcli ciąży obowiązek sporządzaniu przy dochodzeniu  
na miejscu planów , szkiców , dokonanie pom iarów  
i obliczeń hydrotechnicznych, które w zasadzie nie n a 
leżą do urzędow ego znaw cy technicznego, następujące 
wynagrodzenie, które oprócz kosztów podróży i djet 
może znaw ca techniczny w danym  wypadku zaracho
wać w przedłożyć się m ającym  rachunku kosztów pod
róży i djet a to:

1) za przeprowadzenie niw elacji mły nów ki od u ję
cia w ody do zakładu — wraz z wyznaczeniem  w y so 
kości korony jazu, śluzy w pustowej, dna potoku nad 
kołem wodnem  i dna odpływ ow ej m łynów ki pod k o
tem oraz osi koła - z w ykonaniem  przekroju podłuż
nego i poprzecznego m łynów ki dopływ ow ej o długości 
do 500 m —  w ynagrodzenie w inno w ynosić 15— 20 zł.

2) Za sporządzaniu szkicu sytuacyjnego zakładu  
wraz z ujęciem  i m łynów kam i w ynagrodzenie ma wy 
nosić 10— 20 zł.

3) Za ew entualne potrzebne obliczenie hydrotech
niczne j. np. ilości w ody w m łynów ce, ilości siły' robo 
czej. cofki w ody nad jazem —  wy nagrodzenie ma wy - 
nosić 10— 20 zł.

4) Za czynności jak pod 1) przy m łynów ce o dłu 
gości panad 500 ni. 25" „ więcej.

W  końcu zauw aża się, że w każdym  razie obo 
wiązkiem  właściciela zakładu będzie przedłożyć naj
później do kom isji kopją z m apy katastrałhej odnośne
go zakładu i m h  nów ki w dwóch egzem plarzach.

Za W ojew odę: Mikos:

Poz. 47.
W O JEW Ó DZTW O  KRAKOWSKIE.

L. Sm. 11II 1. Kraków, dnia 20 lutego 1928 r.

W sprawie kosztów leczenia obyw ateli 
polskich zagranicą i cudzoziem ców  
w Polsce.

Do

Mugistrotu st. kr. m iasta K rakow a  
W szys tk ich  P a n ó w  S tarostów  W o je w ó d z tw a  K r a k o w 

skiego.
W obec zdarzających się obecnie w ypadków  ścią

gania przez w ładze adm inistracyjne kosztów leczeniu 
obyw ateli polskich za granicą od w łaściw ych dla ch o
rych gm in, M inisterstwo Spraw W ew nętrznych przy - 
pom niało reskryptem  z dnia 00 stycznia 1928 L. ZE. 
438/28, iż postępow anie takie jest niedopuszczalne, 
gdyż sprzeciwia się zasadniczem u stanow isku władz 
polskich, stosow anem u w tych w ypadkach od szeregu 
lat wobec państw  obcych.

Rząd polski przestrzega m ianow icie zasady, że 
kosztów leczenia obyw ateli polskich za granicą nie po
krywa się ze Skarbu Państwa aur też z funduszów  pu
blicznych (sam orządow ych), a w ładze polskie udzie 
łają tylko państwom  obcym  pom ocy w ściągnięciu na- 
leżytości publicznego zagranicznego szpitala od sam e
go leczonego lub innych osób. obow iązanych do po
krycia kosztów  jego leczenia. O bowiązek pokrywania  
kosztów leczenia cudzoziem ców  w Polsce przez gm iny  
i powiaty nałożony został na odnośne ciała sam orzą
dow e w tein założeniu, iż zdołają one sprostać temu za
daniu tylko w tym w ypadku, gdy nie będą pociągane  
do zwrotu kosztów k e /en ia  obyw ateli polskich za gra
nicą. Odwrotnie szpitale publiczne polskie m uszą tytu 
łem wzajem ności zastosow ać się do tych sam ych za 
sad i nie mogą dom agać się zwrotu kosztów leczenia 
cudzoziem ców  z funduszów  publicznych obcego p ań 
stwa. M inisterstwo Spraw W ew nętrznych nadm ienia  
w końcu, iż. decyzje w sprawie ściągania sum pienięż
nych  tytułem kosztów  leczenia obyw ateli polskich za 
granicą zastrzeżone są M inisterstwu Spraw W ew nętrz
nych w m yśl ustępu I. p. 4 b) okólnika Nr. 92 z dnia  
14. IX. 1925 Nr. ZE. 6384/25.

Za W ojewodę: Marjański.

Poz. 48.

W OJEW ÓDZTW O KRAKOWSKIE.

L: Sm. 706,1/28. Kraków, dnia 4 lutego 1928 r.

Polski Instytut wodociągow o- 
kanalizacyjny.

D o

W szys tk ich  W yd z ia łó w  i Z arządów  pow ia tow ych .

W W arszaw ie istnieje od r. 1927 Polski Instytut 
w odociągow o-kanalizacyjny z terenem działalności na 
Państw o Polskie.

Celem tego Instytutu jest popieranie w szechstron
nego rozwoju w odociągów  i kanalizacji w Polsce, oraz 
zw iązanych z tern spraw zdrowia publicznego.

Cele te Instytut osiąga przez 1) udzielanie zaw o
dowej pomocy m iastom , gm inom , Zw iązkom  sam o
rządowym  oraz instytucjom  i zakładom  przem ysł*  
wyin, gospodarczym  i leczniczym  itp. w zakresie w o 
dociągów , kanalizacji i tech n ik i sanitarnej a to: przez 
badanie istniejących urządzeń, nadzór nad niem i i in 
spekcję, udzielanie porad praw nych i technicznych, po
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mocy fachow ej przy finansow aniu przedsiębiorstw , 
w ykonyw anie ekspertyz, ocenę projektów i um ów, 
przeprowadzenie studjów  i sporządzenie projektów, 
nadzór nad budow ą i odbiór robót, 2) prowadzenie 
statystyki i ewidencji w odociągów , kanalizacji i źró
deł w odnych, oraz innych urządzeń sanitarnych, 3) 
w spółpracę z rządem, sam orządam i i instytucjam i spo- 
łecznem i w zakresie w odociągów  i kanalizacji, 4) urzą
dzanie zjazdów , w ystaw , m uzeów , zakładów  dośw iad
czalnych, laboratorjów, popieranie prac naukow ych  
i w ydaw nictw , organizację i popieranie w ykształcenia  
zaw odow ego oraz propagandę w zakresie w odociągów , 
kanalizacji i techniki sanitarnej.

Członkam i rzeczyw istym i Instytutu m ogą być in 
stytucje państw ow e, zw iązki sam orządowe, zw iązki 
i instytucje społeczne, gospodarcze i naukow e w yższe  
uczelnie, zakłady przem ysłow e i inne osoby prawne.

Członkow ie rzeczyw iści m ają praw o korzystać  
z pom ocy Instytutu w najszerszym  zakresie we w szyst
kich sprawach w chodzących w zakres działanie In
stytutu.

Opłaty członków  rzeczyw istych od m iast i zw iąz
ków sam orządow ych ustala Rada Instytutu w zależ
ności od ilości m ieszkańców .

O powyższern zaw iadam ia się W ydział (Zarząd) 
pow iatow y, celein zainteresow ania się tą instytucją  
oraz zainteresow ania nią podległych Zarządów gmin.

Za W ojew odę: Zuumdzki.

Poz. 49.

W OJEW ÓDZTW O KRAKOWSKIE.

L: OS. 169/14 ex 28. Kraków, dnia 6 lutego 1928. 

W łóczęgostw o i w yłudzanie wsparć.

Do

H szystk ich  Partów S tarostów  W ojew . K rakow skiego  
i Magistratu stoł król. m. K rakowa.

W edług pism odnośnych Urzędów W ojew ódzkich  
w zględnie relacji W ładz adm inistracyjnych I. instancji 
w łóczą się po kraju i w yłudzają pod rozm aitym i p o
zoram i wsparcia na rachunek sw ych gm in przynależ
ności w zględnie gm in sw ego stałego zam ieszkania n a 
stępujące osoby:

1) Pakuła W iktor, syn W ojciecha i Petroneli, ur. 
1903 z m iasta Łodzi,

2) W inarski Józef, syn NN. i M arjanny, ur. w r. 
1885 z m iasta Łodzi,

3) D m ochow ski Leopold, syn Zenona i Febranji, 
ur. w r. 1875 z m iasta Łodzi,

4) F ilipczak Marja, lat 30 z 6-cio letnią córką, 
z gm iny P osady liskiej, pow. Lisko,

5) Chemicz Józef, syn Jana i Zofji, ur. w r. 1901 
z H ołoska m ałego, pow. lw ow ski,

6) Sobel Zdzisław Dagobert, syn Adolfa i Anny,

ur. w r. 1905 z Jarosławia,
7) M ikołajczyk Stanisław , zam. w Równem w cza

sie od 11. VI. 1923 do 5. X. 1926 r.,
8) W ew łyk M okryna, przynależna do gm. sl. Ole- 

ksiniec, w ieś Rydom l, pow. Krzemieniecki,
9) Kosakowski W ładysław , syn Joactiima i Sle- 

fanji, ur. w r. 1895 z gm iny Kurjanka,
10) W ysocki Teofil, syn Aleksandra i Krystyny, ur. 

w r. 1906 z gm iny Czarna wieś,
11) Sady Stefan, syn Franciszka i M arjanny z wsi 

Burzec, gm iny W ojcieszków ,
12) Gryncwajg Chaja Ita, córka Abrahama 

i Scheindli, ur. w r. 1900 z m iasta Łodzi,
13) Grzybak Mikołaj, syn Józefa i Dom uceli, ur. 

w r. 1885 z m iasta Łodzi,
14) Goleński W aw rzyniec, ur. w r. 1854 w gm inie 

Zatoka i tam przynależny, pow. Bochnia,
15) A ugustyniak Florentyna z gm iny Miedzieża, 

pow. Końskie,
16) Cabanowie Estera i Izrael (m ałżonkow ie), 

m ieszkańcy m. Dąbrowa, pow. Sokulski,
17) Krech Franciszek, syn Józefa i Marji, ur. w r. 

1897, przynależny do gm iny Rekliniec, pow. Żółkiew, 
a zam ieszkały w gm inie Kam ionka strum iłowa,

18) Pechm an Srul Leib, przynależny do gm iny  
Szczurowic, pow iat Radziechów, a przed w yjazdem  
stale od dwu lat zam ieszkały w Brodach,

19) W awrzonek Michał, lat 28. z zawodu szewc, 
zam ieszkały w D ębicy, puwiat Ropczyce.
, O tern zaw iadam ia się Pana Starostę (Magistrat 
m. Krakowa) z tern, że ew entualne udzielane wsparcia  
nie będą zwracam* przez gm iny interesowane.

Za W ojew odę: Dr. K w ia tkow sk i.

Poz. 50.

Wyroki
Najwyższego Trybunału Administracyjnego.

Nr. 895. Do ponow ienia wniosku o zezw olenie  
na przew łaszczenie nieruchom ości w m yśl § 10 ust. 3 
rozp. ces. z 9 sierpnia 1915 Nr. 234 austr. Dz. P. P. 
uprawniona jest każda ze stron um ow nych i nie po
trzebny jesf^ g o d n y  w niosek obu stron.

Skargę Anieli N iem cow ej w  Zolyni, pow. Jaros ław 
skiego na orzeczenie Okręgowego Urzędu Ziemskiego  
w  K rakow ie  z 10 m arca 1924, w  przedm iocie  zezw o le 
nia na przewłaszczenie  nieruchomości włościańskiej  
N. Tt> A. oddalił jako  nieuzasadniona, a zarazem  p o d 

w y ż s z y ł  opłatę zasadniczą  od skargi.

(W yrok z 1 marca 1926 1, rej. 660/24).

Uzasadnienie: W yrokiem  Sądu Pow iatow ego
w Łańcucie z 27 czerwca 1922, w ydanym  w sprawie 
Marcina i Agnieszki W róblów  przeciw Anieli N iem co
wej, uznani zostali pow odow ie za właścicieli realności
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w hl. 214 ks. gr. gm. G wizdów, zapisanej w  księdze 
hipotecznej jako w łasność pozw anej, a m ającej obszaru  
około  21/2 m orga. Orzeczono w  tym  w yroku również, 
że porw ana w inna w  term inie 14 dniow ym  zezw olić  
na przepisanie w łasności pow yższej realności na p o
w odów . W  uzasadnieniu w yroku w yjaśniono, że Sąd 
na podstaw ie przeprow adzonych dow odów , przyjął, iż 
pozw ana sprzedała pow odom  sporną realność ustną  
um ow ą, zawartą w  czasie m iędzy m arcem  i W ielkim  
Piątkiem  roku 1920, pod w arunkiem  rozw iązującym  
na w ypadek, gdyby N iem cow ie nie nabyli gruntu z par
celow anego w ów czas m ajątku w  Żołyni. Sąd zarazem  
ustalił, iż warunek ten się nie ziścił, gdyż m ąż p ozw a
nej nabył po zawarciu pow yższej um ow y z parcelacji 
5 m órg gruntu w  Żołyni. Apelacji pozw anej przeciw  
temu w yrokow i Sąd O kręgowy w Rzeszowie, w yro
kiem  z 3 listopada 1922, nie uw zględnił, a W rćblow ie  
uzyskali z m ocy uchw ały Sądu Pow iatow ego w  Leżaj
sku z 18 stycznia 1923 w pis prawa w łasności na p od
staw ie pow yższego w yroku.

W yrok Sądu Pow iatow ego w  Ł ańcucie Aniela 
N iem cow a przedłożyła 23 m aja 1923 Kom isji Obrotu 
Ziemią w  Leżajsku ,,do rozstrzygnięcia pod względem  
zastrzeżonego Komisji rozporządzeniem  cesarskem  z 9 
sierpnia 1915 Nr. 234 austr. Dz. P. P. zezw olenia  
w zględnie odm ow y na przew łaszczenie11, przedstaw ia
jąc, że na sprzedaż dała się nam ów ić pod w zględem  
przygnębiającej, a m ylnej, jak się okazało, w iadom o
ści o śm ierci syna na w ojnie, i że po sprzedaży zosta
łoby jej ty lko około m orgi ziemi.

Kom isja Obrotu Ziem ią w  Leżajsku na posiedze
niu dnia 14 sierpnia 1923 odm ów iła zezw olenia na p o 
w yższe przew łaszczenie, a O kręgow y Urząd Ziem ski 
w  Przem yślu rekursu W róblów  nie uw zględnił i od 
m ow ę zezw olenia orzeczeniem  z 23 października 1923 
zatw ierdził, ponieważ N iem cowej po sprzedaży p ozo
stałoby w  Gwizdowie jedynie V2 m orgi gruntu i w  ten 
sposób z jednego gospudarstwa pow stałyby dwa kar
łowate.

W róblow ie zw rócili się w ów czas do Pow iatow ego  
Urzędu Ziem skiego w  Jarosław iu, który na zasadzie  
art. 33 ustęp 4 art. 39 ustaw y z 11 sierpnia 1923 poz. 
706 Dz. Ust. z dniem  14 w rześnia 1923 przejął czyn 
ności K om isji Obrotu Ziem ią w  Leżajsku, z p on ow 
nym  w nioskiem , na zasadzie § 10 ustępu 3 ces. rozp. 
z 9 sierpnia 1915, o zezw olenie na to przewłaszczenie. 
Na poparcie swej prośby przytoczyli, przedstaw iając  
na to dow ody, że nabyli od N iem cow ej nie część jej 
gospodarstw a, lecz całą do niej należącą realność, i że 
w  tym  celu w yzbyli się sw ego dotychczasow ego g o 
spodarstw a, że za pieniądze przez nich zapłacone, 
N iem cow a nabyła na im ię m ęża 5 m órg ziem i w  Żo
łyni, a poniew aż przedtem  m iała już wraz z m ężem  
w  Ż ołyni gospodarstw o 7 m orgow e, więc gospodaruje  
obecnie z m ężem  na 12 m orgow ej posiadłości, w resz
cie, że poprzednie pośw iadczenie naczelnika gm iny  
w  Żołyni, W ojnara z 1 października 1923, na którem  
też oparło się orzeczenie O kręgow ego Urzędu Ziem 

skiego w Przem yślu, było  niezgodne z prawdą i zostało  
uniew ażnione uchw ałą Rady Gminnej.

W  załatw ieniu tego w niosku P ow iatow y Urząd 
Ziem ski w  Jarosław iu orzeczeniem  z 5 grudnia 1923 
zezw olił na pow yższe przew łaszczenie, a O kręgowy  
Urząd Ziem ski w  Krakowie, na którego przeszły czyn 
ności O kręgow ego Urzędu Ziem skiego w Przem yślu, 
orzeczeniem  z 10 marca 1924 odw ołania N iem cowej 
nie uw zględnił i orzeczenie Pow iatow ego Urzędu Ziem 
skiego zatw ierdzł, podnosząc, że przeciw  zezw oleniu  
na przew łaszczenie rekurs strony jest wedle § 10 ustęp  
2 pow ołanego rozporządzenia n iedopuszczalny, oraz 
nadto, że przytoczone zostały now e fakty i dow ody, 
a w szczególności stw ierdzono, iż N iem cow a, w zględnie  
jej mąż są w Żołyni w łaścicielam i 12 m orgow ego go
spodarstwa i że N iem cow a tam  m ieszka.

Przeciw tem u orzeczeniu skierow ana jest skarga 
Anieli N iem cowej do N. T. A.

Rozpatrując jej w yw od y tudzież w niesionej na nią  
odpow iedzi w ładzy pozwanej, Trybunał nie m ógł 
uznać zajętego przez skarżącą stanow iska praw nego  
za uzasadnione.

Skarga streszcza się w  tern, że w ładza nie m iała  
prawa rozpatryw ać załatw ionej już raz odm ow nie  
spraw y ponow nie w  m yśl § 10 ust. 3 powrołanego roz
porządzenia cesarskiego na podstawie jednostronnego  
w niosku W róblów  i że konieczne było  zaw arcie n o
w ego aktu prawnego, gdyż akt poprzedni, t. j. wyrok  
sądowny z 27 czerwca 1922 pozbaw iony już został skut
kiem  odm ow y zezw olenia, zgodnie z § 1 ustęp 2 rozpo
rządzenia, m ocy prawnej. Zapatryw anie to nie jest 
tratne i polega na m ylnem  zrozum ieniu przepisu § 10 
ustęp 3 rozporządzenia cesarskiego, jak i w ogóle zn a
czenia zezw oleń w ładzy na przew łaszczenie nierucho
m ości. Zezwolenia takie, w ydaw ane czy to na zasa
dzie pow ołanego rozporządzenia cesarskiego z 9 sierp
nia 1915, czy też na zasadzie rozporządzenia tym cza
sow ego Rady M inistrów z 1 w rześnia 1919 poz. 428  
Dz. Ust., czy w reszcie na zasadzie przepisów  szczegól
nych, obow iązujących w  dzielnicy popruskiej, m ają  
zaw sze na celu chronienie pew nego interesu publiczne
go lub państw ow ego, czy  to utrzym ania zdolnego do 
produkcji stanu w łościańskiego, czy zabezpieczenia ce
lów  reform y rolnej, czy zapobieżenia rozdrobnieniu  
gruntów, czy zabezpieczenia należytego w yżyw ienia  
ludności i t. p. Sprawy te rozpatryw ane też w inny być  
przez w ładze jedynie pod kątem  w idzenia tego inte
resu publicznego, bez w zględu na w ynikające z odm o
w y zezw olenia skutki praw ne dla stron, gdyż te skutki 
należą już do dziedziny prawa pryw atnego. Z rozgra
niczenia dziedziny publiczno prawnej w ynika też, że 
zobow iązania, płynące z um ow y, nie gasną skutkiem  
odm ow y zezw olenia w ładzy na daną tranzakcję, sam e 
przez się, a tylko każda ze stron m a praw o dom agać  
się od drugiej uznania sam ego aktu za n iew ażny i d o 
chodzić tego sw ego roszczenia naw et na zw ykłej dro
dze sądowej. W  w ypaaku zaś, gdyby strony, m im o bra
ku zezw olenia, akt przecież ze skutkam i praw nem i za 
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w arły, przewiduje rozporządzenie tym czasow e Rady 
M inistrów z 1 września 1919 w  art. 8 uniew ażnienie  
aktu przez w łaściw e sądy zw ykłe na skutek pow ódz
twa w łaściw ych urzędów ziem skich. Na tem stanow isku  
stanęła, co w ładza pozw ana w  swej odpow iedzi pod
nosi, judykatura Sądu N ajw yższego, a N. T. A. roz
różniał również stale w w yrokach sw ych, dotyczących  
spraw udzielania zezw oleń na przew łaszczenie nieru
chom ości, w zględnie interesu publicznego, decydujące  
dla kwestji udzielenia zezw olenia, od skutków  prywat- 
no-praw nych w ynikających z zezw olenia na przew ła
szczenie lub jego odm ow y, zaznaczając zaw sze, że te 
należą już do dziedziny prvw atno-praw nej, podpada
jącej pod orzecznictw o sądów zw yczajnych.

Na pow yższem  tle zrozum iałym  staje się przepis 
§ 10 ust. 3 rozporządzenia cesarskiego z- 9 sierpnia 
1915, który, niezależnie od form alności, koniecznych  
do dopuszczenia w znow ienia ukończonego już p raw o
m ocnie postępow ania adm inistracyjnego, wrngóle n a 
daje stronom  w sprawach zezw olenia na prze
właszczenie na zasadzie tego rozporządzenia praw o p o
now ienia odrzuconego już poprzednio w niosku o udzie
lenie zezw olenia na dane przew łaszczenie, w  razie 
przedstawienia now ych okoliczności lub środków d o
w odow ych, przyczcm  nie siaw ia wcale w ym agania, aby 
wniosek ponow ić m ogły tylko obie stroiły kontraktu
jące łącznia. Przepis ten w ychodzi w idocznie również, 
z założenia, że jak długo akt nie stał się niew ażny  
w sposób wyżej określony, w ładza, rozpatrując sprawrę 
tylko z punktu wadzenia interesu publicznego, m oże  
na każde żądanie, choćby jednej ze stron, poparte no- 
wem i dow odam i, sprawę ponow nie rozpatrzeć i zezw o
lenie udzielić.

Tw ierdzenie skarżącej, jakoby do ponowienia  
w niosku w m yśl § 10 ust. 3 cesarskiego rozporządze
nia konieczne było  zawarcie now ego aktu prawmego. 
w obec niew ażności na zasadzie § 1 tegoż rozporządzenia 
aktu poprzedniego, sprzeciwda się, jak słusznie w ładza  
pozwana podnosi, również sam em u pojęciu słow a „po
nowienie", które w skazuje w łaśnie na poprzednią od
m ownie załatw ioną sprawę, gdy przeciw nie w  razie za 
warcia now ego aktu prawnego, który skarżąca uw aża  
za konieczny wr takim  w ypadku, chodziłoby już o inną  
sprawę udzielenia zezwmlenia na ten now y akt prawny, 
jakkolwiek dotyczący tego sam ego przedm iotu.

Z pow yższego w ynika, że w rozpatrzeniu ponow nem  
spraw y na podstaw ie przepisu § 10 ust. 3 rozporządze
nia cesarskiego z 9 sierpnia 1915 Nr. 234 austr. Dz. P. 
P. na w niosek jednej tydko ze stron um ow nych nie m oż
na dopatrzeć się żadnego pogw ałcenia pow yższego prze
pisu lub przepisu § 1 ustęp 2 tegoż rozporządzenia, 
a skarga, oparta na odm iennej w ykładni tych przepi
sów, jest nieuzasadniona.

D odać należy, że w w ypadku niniejszym  bezpod
staw ność roszczenia skarżącej jest tem bardziej w idocz
na, że chodziło nie o jakąś um ow ę, w której strony za 
strzegły sobie m ożność odstąpienia od niej na w ypadek  
odm ow y zezw olenia na przew łaszczenie, ale o zobow ią

zania um ow iie, ustalone i stw ierdzone w yrokiem  sądo
w ym , na podstaw ie którego strona przeciwna uzyskała  
już naw et sądow nie przelew własności przez w pis  
w księgach hipotecznych.

Z tych zasad N. T. A. skargę, jako nieuzasadnioną  
oddalił, podnosząc opłatę zasadniczą od skargi na pod
staw ie art. 3 ust. z dnia 22 w rześnia 1922 poz. 800 Dz. 
Ust. w zw iązku z rozporządzeniem  R ady M inistrów z 3 
marca 1924 poz. 227 Dz. Ust.

  *

Nr. 896. D odatki kom unalne podlegają uzupełn ie
niu do w ysokości, przew idzianej w ustaw ie .z 11 sierp
nia 1923 r., poz. 747 Dz. Ust., chociażby b y ły  pobrane 
w całości zgodnie z przepisam i, obowiązującemu przed  
w ejściem  w  życie tej ustaw y.
Skargę „Spółki A kcy jne j  L am ber t  i K rzy s ia k “ oraz f ir
m y  „Narodna T orhow la“ we L w ow ie  nu orzeczenie I zb y  
S karbow ej we L w ow ie  z  20 sierpnia 1924 w  przed m io 
cie poda tku  kom unalnego od zapa łek  N. T. A. oddalił,  
jako nieuzasadnioną, i p o d w y ż s z y ł  opłatę zasadniczą  

od skargi.

(W yrok z 1 marca 1926 1. rej. 1501/25).
U zasadnienie: Kontrola skarbowa, przeprow adza

jąc badanie zapasu zapałek w centrach sprzedaży, 8 
lipca 1924 stw ierdziła, że w składach Narodnej Tor
how li w Stanisław ow ie znajduje się w przechow aniu 44 
skrzyń zapałek, każda po 5000 zw ykłych  pudełek, i w o 
bec tegu zarządała od Narodnej Torhow li zapłaty 330 zł. 
jako dodatku kom unalnego w w ysokości 15°/0 podatku  
państw ow ego. Od pow yższej decyzji odw ołała się do 
D yrekcji Okręgu Skarbowego w Stanisław ow ie firm a  
Lambert i Krzysiak, twierdząc, że pow yższe zapałki 
otrzym ała do sprzedaży w charakterze agenta Zjedno
czonych Fabryk Zapałek od fabryki B łonie i że za 
pałki te złożyła na przechow anie w Narodnej Torhow li 
w’ Stanisław ow ie. D o odw ołania tego przyłączyła się 
i Narodna Torhowla. R ozstrzygając pow yższe odw oła
nie, Izba Skarbowa we Lw ow ie orzeczeniem  z 20 sierp
nia 1924 nie uw zględniła tego odw ołania, o czem  D y 
rekcja Okręgu Skarbowego w  Stanisław ow ie zaw iado
m iła Narodną T orhow lę pism em  z 2 w rześnia 1924. 
W obec tego pism a firm a Lambert i Krzysiak oraz N a
rodna Torhow la w niosły  łączną skargę do N. T. A., 
w' której proszą o uchylenie orzeczenia Kontroli Skarbo
wej w Stanisław ow ie z 8 lipca 1924 oraz D yrekcji O krę
gu Skarbowego w Stanisław ow ie z 2 w rześnia 1924 r. 
i o nakazanie właściw ym  w ładzom  skarbow ym  zwrotu  
firm ie Lambert i Krzysiak,1 oddział we Lw ow ie, zap ła
conej 16 września 1924 kw oty 330 zł. tytułem  dodatku  
kom unalnego.

Rozpatrując skargę pow yższych firm , N. T. A. 
oparł się na następujących pow odach:

W ładza pozw ana w osobie Prokuraforji General
nej R zeczypospolitej Polskiej, O ddział we Lw ow ie, prze- 
dew szystkiem  staw ia w niosek o pozostaw ienie skargi 
bez rozpoznania z pow odów  form alnych, a m ianow icie
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z powodu, że skarga nie zaczepia w łaściw ej decyzji, 
a m ianow icie orzeczenia Izby Skarbowej we. Lwowie  
z 20 sierpnia 1924, a nadto z pow odu braku, zdaniem  
Prokuratorji Generalnej, obu skarżącym  firm om  w  n i
niejszym  w ypadku legitym acji do wniesienia skargi. 
O bydwóch zarzutów  pow yższych  Trybunał nie u- 
względnia. W prawdzie, literalnie biorąc, skarżące nie 
w ym ieniły  w skardze, że skarżą orzeczenie Izby Skarbo
wej we Lw ow ie z 20 sierpnia 1924, które rozstrzygało  
ostatecznie sprawę niniejszą w  trybie adm inistracyj
nym , lecz to uchybienie form alne nie jest istotnem , je
żeli się zw aży, że orzeczenie ostateczne w ładzy pozwanej 
było zakom unikow ane skarżącym  pism em  Dyrekcji 
Okręgu Skarbowego w Stanisław ow ie z 2 września 1924, 
które skarżące, biorąc za sam o orzeczenie w ładzy, za
skarżyły do N. T. A. Przytem  treść sam ej skargi stw ier
dza ponad w szelką w ątpliw ość, że dotyczy ona p ow yż
szego orzeczenia w ładzy pozwanej.

Co się tyczy zarzutu braku legitym acji skarżą
cych, to zarzut ten jest zupełnie bezzasadny. Co do fir
m y Narodna Torhowla ze w zględu, że w  jej składzie  
znaleziono sporne zapałki i że do tej firm y władza  
pozw ana zwracała się z żądaniem  zapłaty spornego  
w spraw ie niniejszej dodatku kom unalnego, a zatem  
wbrew twierdzeniu Prokuratorji Generalnej sam a w ła 
dza uznała ją za stronę, na którą sporny obowiązek  
został nałożony. Odnośnie zaś firm y Lambert i Krzy
siak, to również bezzasadnym  jest zarzut Prokuratorji 
Generalnej, gdyż w m yśl art. 9 ustaw y z 3 sierpnia 1922 
poz. 600 Dz. Ust., na który pow ołuje się Prokuratorja  
Generalna, do zaskarżenia zarządzenia adm inistracyj
nego jest upraw niony każdy, kto twierdzi, że naruszono  
jego prawa lub że go obciążono obow iązkiem  bez p od
staw y prawnej. F irm a Lambert i Krzysiak stawia takie 
twierdzenie, które zresztą znajduje uspraw iedliw ienie  
w  tej okoliczności, że firm a Narodna T ohow la w  re- 
kursie do D yrekcji Okręgu Skarbowego w  Stanisław o
wie i w  skardze do N. T. A. przyznaje, że sporne zapałki 
należą do firm y Lambert i Krzysiak i że do niej należy  
również kw ota 330 zł. ściągniętego przez w ładzę skarbo
wą dodatku kom unalnego. Zresztą rekurs D yrekcji 
Okręgu Skarbow ego w  Stanisław ow ie, w łaściw ie był 
podany przez firm ę Lambert i Krzysiak, do niego ty lk o  
przyłączyła się Narodna Torhow la, i Izba Skarbowa we 
Lwowie, rozpatrując tylko m erytorycznie ten rekurs, 
uznała tern sam em  obydw ie pow yższe firm y za zupełn ie  
legitym ow ane do skargi. W obec pow yższego staw iany  
przez Prokuratorję Generalną skarżącym  zarzut braku  
legitym acji jest bezzasadny.

Przechodząc do istoty spraw y, N. T. A. uznał, co 
następuje:

Art. 10 ustaw y z 11 sierpnia 1923 o tym czasow ym  
uregulow aniu finansów  kom unalnych, poz. 747 Dz. Ust. 
orzeka, że do w szystkich państw ow ych podatków  od 
^pożycia, zużycia, w zględnie produkcji, z w yjątkiem  
podatków , w skazanych w  tym że artykule, i łącznie  
z tym i podatkam i, pobierany będzie dodatek na rzecz 
zw iązków  kom unalnych, który ma w ynosić 15°/0 p ań 

stw ow ego podatku od innych, poza spirytusem , w yro
bam i w ódczanym i, w inem  i piwem , przedm iotam i. U sta
wa pow yższa weszła w życie z dniem  ogłoszenia, t. j. 
26 września 1923, w m yśl jednak ustępu 4 art. 75 tejże 
ustaw y Minister Spraw W ew nętrznych m iał oznaczyć  
w porozum ieniu z Ministrem Skarbu termin, w  którym  
nabiera m ocy obowiązującej postanow ienie, zawarte 
w art. 10. Term in pow yższy został oznaczony w  § 7 
rozporządzenia Ministra Spraw W ew nętrznych z 18 
marca 1924 poz. 317 Dz. Ust., a m ianow icie na 1 lipca 
1924. Rozporządzenie pow yższe w eszło w życie również 
z dniem  ogłoszenia, t. j. od dnia 10 kwietnia 1924. W  § 7 
pow yższego rozporządzenia określono, że dodatek k o
m unalny w ynosi 15°/0 państw ow ego podatku od droż
dży, kw asu octow ego i zapałek, trudno przypuścić, aże
by ustawa i rozporządzenie b y ły  ogłoszone znacznie 
wcześniej przed term inem  wejścia w życie odnośnych  
przepisów po to tylko, aby osoby interesow ane m iały  
m ożność przed tym  term inem  zam agazynow ać w iększe  
zapasy zapałek w celu uchylenia ich od now ego opo
datkow ania.

O późnienie pow yższego term inu m iało na celu 
uprzednio przygotow anie odnośnych władz do poboru  
pow yższego podatku tak, żeby z chw ilą wejścia w  życie 
odnośnych przepisów w ładze te m iały m ożność odrazu 
ściągnąć podatek na rzecz zw iązków  kom unalnych.

Że prawodawca nie m iał na względzie zw olnienia  
od now ego opodatkow ania objektów  podatkow ych za- 
inagazvnow anych, stwierdza jeszcze pośrednio punkt 
5 art. 75 ustaw y z 11 sierpnia 1923 o tym czasow ym  
uregulowaniu finansów  kom unalnych poz. 747 Dz. Ust., 
który orzeka, że kom unalne podatki sam oistne i dodatki 
do podatków*, pobrane na rok podatkow y 1923 na zasa
dzie przepisów, obow iązujących do dnia wejścia w  życie 
tej ustaw y, podlegają zaliczeniu lia poczet w łaściw ych  
danin, należących zw iązkom  kom unalnym  na podsta
w ie tej ustawy. Przepis ten w yraźnie stwierdza zasadę, 
że, chociażby dodatki kom unalne b y ły  pobrane w  ca
łości zgodnie z przepisam i, obow iązującem i przed w ej
ściem w życie pow yższej ustaw y, niem niej jednak p od 
legają one uzupełnieniu do w ysokości, przewidzianej 
w* tej ostatniej ustawie. Użyte zaś w  art. 10 ustaw y z 11 
sierpnia 1923 poz. 747 Dz. Ust. wyrażenie, że doda
tek kom unalny ma b yć pobierany łącznie z podatkam i 
państwowym i, określa tylko technikę poboru danego  
dodatku, w  celu zw olnienia sam orządów  od kosztów  
poboru danego podatku, które w ten sposób na m ocy  
ustaw y w całości ponosi Skarb Państw a. Z tych pow o
dów  N. T. A. skargę, jako nieuzasadnioną, oddalił.

Poszlanow ienie o podw yższeniu opłaty zasadniczej 
opiera się na art. 3 ustaw y z 22 września 1922, poz. 
800 Dz. Ust.
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Poz. 51.

Ruch służbowy.

PRZENIESIENIA.

Pan Minister Rolnictwa przeniósł:

1) pow iatow ego lekarza w eterynarji Józefa Hay- 
dukiew icza z Dąbrowy do Ropczyc i przydzielił do  
służby w tam tejszem  Starostwie.

2) pow iatow ego lekarza w eterynarji Jana Grom- 
czakiew icza z Grybowa do Dąbrow y i przydzielił do 
służby w tam tejszem  Starostwie.

Pan W o jew o d a  K ra k o w sk i  przeniósł:
1) urzędn. III. kat. XII. st. służb. Jana Maziarskie- 

go z Mielca do O święcim ia i przydzielił do służby  
w tam tejszem  Starostwie.

2) urz. III. kat. XI st. służb. Annę M azurównę 
z O święcim ia do Brzeska i przydzielił do służby w tamt. 
Starostwie.

3) urz. III. kat. X. st. służb. Jakóba Kandla z Brze
ska do O święcim ia i przydzielił do służby w tam tej
szem  Starostwie.

4) urz. III. kat. IX. st. służb. M ichała B ukow skie
go z N owego Sącza do Brzeska i przydzielił do służby  
w tam tejszem  Starostwie.

Poz. 52

Obwieszczenia, ogłoszenia, 
konkursy.

Stanisław  Papee zam ieszkały w Tuchow ie, powiatu  
T arnow skiego, na podstaw ie dekretu W ojew ody Kra
kow skiego z dnia 27 września 1927, L.: 1-3731, upraw 
niającego go do używ ania tytułu i w ykonyw ania czyn 
ności m ierniczego przysięgłego, złożył dnia 7 listopada  
1927 r. do rąk Starosty w T arnow ie przepisaną przy
sięgę.

Poz. 53.

Inż. M ieczysław Kottik, zam ieszkały w Krakowie, 
ul. Zw ierzyniecka 7, na podstaw ie dekretu W ojew ódz
twa K rakow skiego z dnia 9/2. 1928 r. L .: 1-516/28, przy 
zastosow aniu art. 1 i art. 2 a ) , art. 3, art. 3 i 23 ustaww 
o m ierniczych przysięgłych z dnia 15 lipca 1925 r. Dz. 
U. Nr. 97, poz. 682, upraw niającego go do używ ania  
tytułu i w ykonyw ania czynności m ierniczego p r ^ s ię -  
głego z siedzibą w Krakowie, złożył dnia 9 lutego 1928

r. w ręce Dyrektora Okręgowej D yrekcji Robót Publicz
nych w  Krakowie przepisaną przysięgę.

Poz. 54.

W O JEW Ó DZTW O  KRAKOWSKIE.

L.: OS.-461/2 ex 28. Kraków, dnia 17 lutego 1928.

Śledzenie za niew iadom ym  
z pochodzenia żebrakiem.

Do

P anów  S tarostów  W o je w ó d z tw a  K rakow sk iego  i Ma
gistratu stoł. król. m. K rakowa.

W edług spraw ozdania Starostwa w Jaśle z dnia 
10 stycznia 1928 r. L.: 28594/2 przyszedł w dniu 4 listo 
pada 1927 r. do gm iny Skołyszyn w pow iecie jasiel
skim  głuchoniem y żebrak, niew iadom o skąd pocho
dzący, tam zachorow ał i dostaw iony do szpitala pow 
szechnego w Jaśle, zm arł 14. XI. 1927 r. Zarządzone 
w powiecie jasielskim  śledzenia nit dały  pozytyw nego  
w yniku co do jego pochodzenia.

R ysopis zm arłego: w iek 40— 50 lat, wzrost średni, 
w łosy ciem no-blond, w ąsy duże zapuszczone, broda go
lona, zęby zdrowe gęste, czoło w ysokie, bez szczegól
nych znaków , w ycieńczony, ubrany był w  buty z cho
lewam i, spodnie szare kawaleryjskie, kurtka czarna 
zniszczona, na głow ie jasny kaszkiet.

W ojew ództw o poleca Panu Staroście (M agistratowi 
ni. Krakowa) zarządzić w powiecie tam tejszym  d o
chodzenia w celu stw ierdzenia gm iny pochodzenia  
zmarłego.

O dodatnim  wyniku należy zaw iadom ić Starostwa) 
w Jaśle. ’

Za W ojewodę: Dr. K w ia tkow sk i.

Poz. 55.

W OJEW ÓDZTW O KRAKOWSKIE.

L: OS. 356/1 ex 28. Kraków', dnia 24 lutego 1928 r.

Błażej Augustyn —  um ysłow o  
chory —  poszukiw anie.

Do

W szys tk ich  P an ów  S tarostów  w  obrębie W o je w ó d z tw a  
K rakow sk iego  i Pana D yrek tora  Policji w  Krakowie.

Dnia 21 liDca 1927 r. w ydalił się z gm iny Iw ie
rzyce powiatu ropczyckiego um ysłow o-chory Błażej 
Augustyn i dotychczas n ie został odszukany.

Rysopis: wiek 60 lat, w zrost średni, twarz pocią
gła, w łosy ciem no blond, w ąsy i zarost rudy.

W ojew ództw o poleca w drożyć poszukiw ania za 
w ym ienionym  na tamt. terenie, a w razie dodatniego  
w yniku zaw iadom ić o tern Starostwo w' Ropczycach.

Za W ojewodę: Dr. K w ia tk o w sk i
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Poz 56?

L. cz. 944/28/w yb.

OGŁOSZENIE.

Po m yśli art. 20 ustęp 10 ord. w yb do Sejmu  
z dnia 28 lipca 1922 (Dz. U. R. P. Nr 66, poz. 590) 
ogłaszam , iż w m iejsce Józefa H eum anna w łaściciela  
realności w  Tarnowie w ybrano zastępcą członka Okrę
gowej Kom isji W yborczej Nr. 45 Dra Edw arda Sza- 
lita lekarza zam ieszkałego w Tarnowie.

T arnów , dnia 22 lutego 1928.
Przew odniczący Okręgowej K om isji W yborczej Nr. 45

Dr. W ła d y s ła w  Kruczkiewicz.

Poz. 57.

OGŁOSZENIE.

L: 343/28. Kraków, dnia 29 lutego 1928 r.

Po m yśli art. 20 ust. 10 ord. wyb. do Sejmu ogła
szam , że skład Okręgowej Kom isji W yborczej Nr. 41 
zm ienił się w ten sposób, że w m iejsce kandydata na 
posła p. Dra Bolesław a R ozm arynow icza zam ianow ane  
został przez Radę m iasta Krakowa na posiedzeniu  
w dniu 24 lutego br. członkiem  Okręgowej Komisji 
W yborczej Nr. 41 p. Dr. Henryk D ym idow iez adwokat 
w Krakowie dotychczasow y Zastępca członka a jego 
Zastępcą p. Józef M iklasiński zam ieszkały w Krakowie, 
ul. M azowiecka L. 14.

Przew odniczący Okręgowej Kom isji W yborczej Nr. 41 

Podobiński.

Poz. 58. \

URZĄD W OJEW ÓDZKI

O kręgowa D yrekcja Robót Publicznych  
w  Krakowie.

L .: 11-335. Kraków, dnia 4 lutego 1928.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Urząd W ojew ódzki — Okręg. Dyrekcja Rob. Publ. 
w Krakowie, rozpisuje publiczny przetarg ofertow y na 
dostaw ę m aterjałów  budow lanych do regulacji rzek 
i potoków  ua rok budżetow y 1928/9. Przetarg na dosta
w ę m aterjałów budow lanych odbędzie się w aniach  
i miejscach poniżej podanych, każdego dnia o godzinie  
11 rano.

1) Dnia 24 lutego 1928 w P aństw ow ym  Zarządzie 
W odnym  w  Bochni —  do rzeki Raby i potoków : Bysin- 
ki, Trzem eśny, H arburtówki z Gościbią, Słonego, 
M szanki i R aby górnej .

2) Dnia 28 lutego 1928 w  Państw . Zarządzie W od 
nym  w  Żywcu do rzeki Soły, i potoków : Żylicy, K osza
rawy i Żabnicy.

Dnia 2 marca 1928 w P. Kierownictwie Budow y  
w  Grybowie do budow y rzeki B iały pow yżej Grybowa 
z dopływ am i: Berestem. F lorynką, Siołków ką, i innym i 
potokam i.

4) Dnia 6 marca 1928 w  Państw . Zarządzie W od 
nym  w W adow icach do rzeki Skaw y z dopływ am i: 
Stryszawką, Ponikiew ką. Choczenką, Lachówką, Ja- 
chów ką i Bystrą z Sidziną,

5) D nia 9 m arca 1928 w  P aństw ow ym  K ierownic
twie budow y w D ębicy do rzeki W isłoki gr. B. w km. 
0 ‘ 0— 91‘0,

fi) D n ii 13 marca 1928 w  Państw . Zarz. Wódri. 
w N ow ym  Sączu do rzeki D unajca —  Grupa A i B i p o
toków : K ryniczanki, M uszynki, B iczyczanki, N iszków  
ki, Czarnej W ody, Sm olnika, Czarnego i B iałego D u
najca, Krośnicy, Brzeźniąnki, Łopuszny, K am ienicy  
N aw ojow skiej, Stańkow skiego i Zakijowskiego.

7) D nia 16 marca 1928 w  Państw . Zarządzie W od
nym  w  Jaśle do rzek: W isłoki górnej i dolnej, Jasiołki 
Ropy i Białej poniżej Grybowa.

8) Dnia 21 marca 1928 w  Państw . Żarżądzie W od 
nym  \v O święcim iu do rzeki Małej W isły  —  po obu 
brzegach, tak praw vni M ałopolskim , jak i lew ym  Ślą
skim.

Oferty pisem ne, sporządzone ściśle w edług w ym o  
gów określonych w  „Przepisach T ym czasow ych o odda
waniu państw ow ych dostaw", wedle rozporz. M. R. P. 
z 31. VII. 1926, L .: 111-396 2(1 (wolne od stempla) i za 
opatrzone w  dow ód złożenia przez oferenta w  Kasie 
Skarbowej w adjum  w  w ysokości 5u/„ oferow anej d o
stawy, należy składać lub przesyłać pocztą na ręce Kie- 
rownika odnośnego Urzędu technicznego w zapieczęto
w anych kopertach z napisem : ..Oferta do przetargu  
w dniu .... na dostaw ę ............ do regulacji ........

Szczegółowa wTarunki dostaw y są do przejrzenia  
w godzinach urzędow ych w  wyżej w ym ienionych Za 
rządach W odnych i K ierownictwach budow y.

Oferty nie odpow iadające warunkom , zawartym  
w pow ołanem  rozporządzeniu Min. Rob. Publ. L .:IIi- 
396/26 lub złożone po upływ ie w yznaczonych term inów, 
nie będą rozpatrywane.

O ile Kom isja Przetargow a uzna za stosow ne, m oże 
po spraw dzeniu ofert przeprowadzić dodatkow y prze
targ ustny m iędzy w ybranym i przez siebie oferentam i.

Okr. Dyrekcja Rob. Publ. zastrzega sobie dow olny  
w ybór ofert, zależnie od w ysokości oferowanej ceny.

Za W ojew odę: Inż. J. Jarosławiecki  
W z. Dyrektora Okr. Dyr. Rob. Publ,

Poz. 59.

L .: BP. 415/28. W  Starostwie K rakowskiem  zagi
nęły  dwa blankiety dowodów7 osobistych Nr I ser ja A. 
Nr, $50305 i 250306.

B lankiety te uniew ażnia się niniejszem
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Poz, 60.

STAROSTW O W  BIAŁEJ.

L: 34560/2/27. Biała, dnia 9 lutego 1928 r.

OBW IESZCZENIE.

Firm a Neum an i Ska. Mfyny Parow e w Białej p o
biera od lat Kilkudziesięciu w odę użytków , w ilości m a
ksym alnej 42 ‘6 litrów sekundow ych z m łynów ki zasi
lanej w odą rzeki B iałki za pom ocą jazu przy m oście  
Monier w Białej.

Na w ypadek braku w ody w m łynów ce pobiera F ir
ma w odę w ilości 30 litrów sekundow ych w prost z rzeki 
B iałki za pom ocą pom py wirnikow ej; w ody tej używ a  
firma do zasilania kotłów  parow ych i do kondenzacji. 
Ażeby zapobiedz w ygaśnięciu pow yższego prawa w od 
nego, którego tytuł opiera się na postanow ieniach arty
kułu 252 ustęp II. i III. ustaw y wodnej z dnia 19 w rześ
nia 1922 r. Dz. U. P. Nr. 102 poz. 936, utrzym ujących  
w m ocy prawa użytkow ania wód, płynących, których  
zakłady istn iały już 10 lat przed dniem  1 stycznia 1923 
roku, w niosła w ym ieniona firm a —  zgodnie zpostano- 
w ieniam i art 253 ustęp 1 ustaw y wodnej —  podanie
0 w pisanie tego prawa do księgi w odnej, prowadzonej 
w tutejszem  Starostwie, przedkładając potrzebny w  tym  
celu operat techniczny.

Celem zbadania, czy zachodzą w arunki ustaw ow e  
utrzym ania w m ocy tego upraw nienia w odnego i w  ja 
kich rozm iarach, zarządza Starostwo w im ieniu i z upo
w ażnienia W ojew ództw a krakow skiego po m yśli posta
now ień § 7 ustęp 2 rozporządzenia Ministra Robót P u 
blicznych z dnia 7 m aja 1924 Dz. U. R. P. Nr. 44 poz. 
46S. dochodzenie w odno-praw ne połączone z rozprawą 
kom isyjną na miejscu w Białej na dzień 30 m arca 1928 
r. o godzinie 10 rano. Członkow ie kom isji zbiorą się 
przy m oście Monier.

O tern zaw iadam ia się interesow anych a w szcze
gólności osoby, któreb\ m ogły  być dotknięte szkodli- 
wem  działaniem  pow yższego przedsiębiorstwa z n ad
m ienieniem , że projekt techniczny zakładu w odnego  
będzie w yłożony do publicznego wglądu w Starostwie 
w  Białej (referat w odny) przez 28 dni, począw szy od  
dnia 1/3. 1928 r.

Zarzuty przeciw utrzym aniu w t m ocy w zględnie  
przeciwko rozm iarom  tego prawa w odnego m ożna w n o 
sić w ciągu pow yższych  dni 28 do Starostwa w Białej 
lub też najpóźniej podczas dochodzenia kom isyjnego  
na ręce przew odniczącego kom isji.

Intersenci, którzy we w skazanym  term inie lub 
w trakcie dochodzenia kom isyjnego nie podniosą prze
ciw utrzym aniu w  m ocy w zględnie przeciwko rozm ia
rom tego prawa żadnych zarzutów, będą uw ażani za 
zgadzających się na w pisanie tego praw a do księgi w od 
nej Starostwa, tracą praw o podnoszenia zarzutów  i m o
gą po upływ ie tego term inu w razie szkodliw ego oddzia
ływ ania tego prawa w odnego, żądać tylko w zniesienia
1 utrzym yw ania urządzeń, zapobiegających szkodzie

albo też odszkodow ania sam ego, gdyby takie urządze
nia nie dały się pogodzić z przedsiębiorstw em  lub też 
gospodarczo uspraw iedliw ić.

Starosta: Różecki.

Poz. 61.

STAROSTW O W  BIAŁEJ.
L: 2982/2/28. B iała, dnia 8 lutego 1928 r.

Od przeszło kilkudziesięciu lat Firm a F. Rabino- 
witz i Synow ie w Białej pobiera w odę użytkow ą z m ły 
nów ki zasilanej w odą z rzeki B iałk i za pom ocą jazu  
tuż powyżej m ostu Monier w Białej. W ody tej używ a  
firm a w  ilości 8 ‘9 litrów  sekundow ych dla zasilania  
kotłów  parow ych i dla kondensacji, oraz w  ilości 26'6 
litrów sekundow ych dla farbiarni i pralni.

Ażeby zapobiedz w ygaśnięciu pow yższego prawa  
w odnego, którego tytuł opiera się na postanow ieniach  
artykułu 252 ustęp II. i III. ustaw y wodnej z dnia 19 
września 1922 r. Dz. U. P. Nr. 102 poz. 936, utrzy  
m ujących w m ocy prawa użytkow ania w ód płynących, 
których zakłady istn iały już 10 lat przed dniem  1 stycz
nia 1923 roku, w niosła w ym ieniona firm a —  zgodnie  
7. postanow ieniam i art. 253 ustęp 1 ustaw y wodnej —  
podanie o w pisanie tego prawa do księgi w odnej, pro
w adzonej w tut. Starostwie, przedkładając potrzebny  
w tym  celu operat techniczny.

Celem zbadania, czy zachodzą w arunki ustaw ow e  
utrzym ania w m ocy tego uprawnienia w odnego i w  ja 
kich rozm iarach, zarządza Starostwo w  im ieniu i z upo
ważnienia W ojew ództw a krakow skiego po m yśli po
stanow ień  § 7 ustęp 2 rozporządzenia Ministra Robót 
Publicznych z dnia 7 m aja 1924 Dz. U. R. P. Nr. 44 
poz. 468 dochodzenie w odno-praw ne, połączone z roz
prawą kom isyjną na m iejscu na dzień 30 m arca 1928, 
godzina 3 pop.

C złonkow ie kom isji zbiorą się w  Białej przy m oście  
Monier.

O tern zaw iadam ia się interesow anych a w  szcze
gólności osoby, któreby m ogły  być dotknięte szkodli- 
wem  działaniem  pow yższego przedsiębiorstwa z nad
m ienieniem , że projekt techniczny zakładu w odnego  
będzie w yłożony do publicznego w glądu w  Starostwie  
w Białej (referat w odny) przez dni 28, począw szy od  
dnia 1 m arca 1928.

Zarzuty przeciw  utrzym aniu w m ocy w zględnie  
przeciw ko rozm iarom  tego praw a w odnego, m ożna  
w nosić w ciągu pow yższych  dni 28 do Starostwa w  B ia
łej lub też najpóźniej podczas dochodzenia kom isyj
nego na ręce przew odniczącego kom isji.

- Interesenci, którzy we w skazanym  term inie lub  
w trakcie dochodzenia kom isyjnego nie podniosą prze
ciw  utrzymana: w m ocy w zględnie przeciwko rozm ia
rom  tego prawa żadnych zarzutów , będą uw ażani za 
zgadzających się na w pisanie tego prawa do księgi w od
nej Starostwa, tracą praw o podnoszenia zarzutów  i m o
gą po upłjwue tego term inu w razie szkudliw ego
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oddziaływ ania tego prawa wodnego, żądać tylko w znie
sienia i utrzym yw ania urządzeń zapobiegających szk o
dzie, albo też odszkodow ania sam egy, gdyby takie 
urządzenia nie dały  się pogodzić z przedsiębiorstwem  
lub też gospodarczo uspraw iedliw ić.

Starosta: wz. Dr. Muller.

Poz. 62.

STAROSTW O W  CHRZANOW IE.

L. 1905/2,Sz. Chrzanów, dnia 30 stycznia 1928.

Jaz na potoku K rzeszówka  
dochodzenie w odno-praw ne  
i w yw łaszczające

OBW IESZCZENIE.

Starostwo w Chrzanowie na zasadzie art. 195 i n a 
stępnych ust. w odnej z 19. IX. 1922, Dz. U. R. P. Nr. 
102 p 936 oraz na skutek odezw y Tym cz. W ydziału  
Sam orządow ego we Lwowie z dnia 4. 11. 1927, L. 
37216/III. podaje n in itjszem  do pow szechnej w iado
m ości, że A dm inistracja Dóbr Potockich w Krzeszo
w icach Zamierza w łasnym  kosztem  przebudow ać obec
nie istniejący stary jaz w km. 1-600 potoku K rzeszów
ka na now y jaz stały i w yzyskać spiętrzenie dla otrzy
m ania siły wodnej.

Łącznie z pow yższą przebudow ą jazu zam ierzonem  
jest również uregulow anie potoku Krzeszówka pow yżej 
km. 1-150, w zględnie odpow iednia zm iana niw ety dna  
potoku K rzeszówka w sąsiedztw ie jazu.

Celem stw ierdzenia, czy i o ile projektow ane bu 
dow le dopuszczalne są ze w zględów  prawno-publicz- 
nych jakoteż celem w ydania orzeczenia co do potrzeby 
w yw łaszczenia, w zględnie obciążenia serwitutem  grun
tów na cele pow yższej regulacji potrzebnych —  Staro
stw o zarządza kom isyjne dochodzenie na miejscu  
z przybraniem  znaw ców  i stron interesow anych na 
dzień 8 m arca 1928 i następne.

Plany jazu i regulacji opis techniczny oraz w yk a
zy  gruntów , które m ają być w yw łaszczone, w zględnie  
obciążone służebnością, w yłożone są do publicznego  
w glądu w Starostwie w biurze nr. 3 w godzinach urzę
dow ych. Strony interesow ane, które najdalej w dniu  
dochodzenia nie w niosą zarzutów , tracą do nich prawo  
i będą uw ażane za zgadzające się na projektow ane bu 
dow le i zam ierzone w yw łaszczenie w zględnie obciąże
nie serwitutem  g runtów  oraz odszkodow anie, którego  
w ysokość obliczoną będzie przez znaw ców  i m ogą prze
ciw  szkodliw em u działaniu w ykonyw ania nadanego  
prawya żądać tylko w zniesienia i utrzym ania urządzeń  
zapobiegających szkodzie, albo też odszkodow ania  
gdyby takie urządzenia nie dały  się pogodzić z przed
siębiorstw em  lub gospodarczo mrrawiedliwóć.

Złożone po upływ ie tego term inu podania nie bę
dą rozpatryw ane w tern sam em  postępow aniu a to

stosow nie do postanow ień art. 196 powołanej ustaw y  
wodnej.

Kom isja zbierze się o godzinie 9-tej rano w  U rzę
dzie m iejskim  wT Krzeszowicach.

Starosta: Dr. Łęcki.

Poz. 63.

STAROSTW O W  GRYBOWIE.

L: 723/2. 28. Grybów, dnia 20 stycznia 1928 r.

W ilhelm  W ładysław  M ouson —  prośba 
o urządzenie tartaku w odnego na potoku  
,,K ąśnianka“.

OBW IESZCZENIE.

W ilhelm  W ładysław  M ouson własc. m ajątku  
w  Kąśny górnej w niósł przez Starostw o do W ojew ódz
twa prośbę o udzielenie zezw olenia w odno-praw nego  
na urządzenie tartaku w odnego, oraz pobieranie w ody  
jako siły  popędow ej do tego Zakładu z potoku Kąśnian- 
ka w Kąśny górnej.

Na pow yższą prośbę Starostwo w Grybowie w im ie
niu i z upow ażnienia W ojew ództw a z dnia 2. I. 1928 
L: Ad. 17708/2. 27 rozpisuje po m yśli postanow ień art. 
187, 195 i 196 ust. w odnej z dnia 19/IX. 1922 Dz. U.
R P. Nr. 102 poz. 936 oraz na podstawie art. 18 i 21 
ustawy przem ysł, z 7/VI 1927 Dz. U. Nr. 50 dochodze
nie w odno-praw ne połączone z rozprawą kom isyjną  
przem ysłow o policyjną na m iejscu projektow anego Z a
kładu w odnego (tartaku) w  gm inie Kąśny górnej na 
dzień 15 m arca 1928 godz. 10-ta.

Punkt zborny członków  Komisji dnia 15. III. 1928 
o godzinie 10-tej na m iejscu w tartaku.

O pow yższem  zaw iadam ia się interesow anych  
a przedew szystkiem  osoby w zględnie instytucje, któ- 
reby m ogły być dotknięte szkodliw em  działaniem  pro
jektow anego przedsiębiorstwa z nadm ienieniem , że od
nośne projekty techniczne będa w yłożone do publicz
nego przeglądu w Starostwie w Grybowie w biurze Nr. 
26 przez cztery tygodnie tj. począw szy od dnia 15. II. 
1928 w  ciągu których m ożna będzie w nosić zarzuty  
przeciw zaąiierzoneinu przedsiębiorstwu do Starostwa  
w Grybowie albo też najpóźniej podczas dochodzenia  
kom isyjnego na ręce Przew odniczącego kom isji pod za 
grożeniem  utraty ewent. przysługujących im  praw w n o
szenia sprzeciwów.

Interesanci, którzy z pow yższego prawa i we . 
w skazanym  term inie nie skorzystają tracą praw o pod
noszenia źarzutów  i m ogą w razie szkodliw ego od
d ziaływ ania w spom nianego przedsiębiorstw a żądać ty l
ko w zniesienia i zaprow adzenia urządzeń zapobiegaw 
czych szkodzie albo też odszkodow ania sam ego, gdyby  
takie urządzenia nie dały  się pogodzić z przedsiębior
stwem  lub gospodarczo uspraw iedliw ić.

Kierownik Starostwa: M agoński.
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Poz. 64.

WO TEWÓDZTWO TARNOPOLSKIE.

L: Pr. 720/28. Tarnopol, dnia 15 lutego 1928 r.

KONKURS.

W W ojew ództw ie Tarnopolskieni w olne są nastę
pujące posady w państwowej służbie zdrowia a m ia
nowicie:

1) posada pom ocnika inspektora lekarskiego  
w Urzędzie W ojew ódzkim  w* Tarnopolu;

2) posada praktykanta sanitarnego (pomocnika 
lekarza powiatowego) w Starostwie w T arno
polu i

.‘i) posada praktykanta sanitarnego przy Staro
stwie w Zborowie.

Do pow yższych posad przywiązane są pobory: 
ad 1) VII st. sł.. ad 2) i 3) X st. sł. urzędników p ań 
stw ow ych, przyczem  posada ad 1) przeznaczoną jest 
tylko dla kandydata pozostającego już. w państwowej 
służbie zdrowia.

Kandydaci w inni wnieść podania do dnia 10 m ar
ca 1928 do Urzędu W ojew ódzkiego w Tarnopolu, do
łączając: a) m etrykę urodzenia, b) dowód obyw atel
stwa polskiego, c) dyplom  doktora wszech nauk lekar
skich. d) dow ód uprawnienia do w ykonyw ania prak- 
lvki lekarskiej w Państw ie Polskiem . e) dow ód uregu
lowania stosunku do sużby w ojskow ej, i fj w łasno
ręcznie napisany życiorys.

Kandydaci now ow stępujący do państwowej słu ż
by zdrowia winni odbyć najm niej jedno - a najd łu
żej trzyletnią służbę przygotow aw czą i pó«|dać się 
egzam inow i sanitarnem u.

Na czas praktyki mogą kandydaci na posady ad
2) i 3) uzyskać z M inisterstwa Spraw \ \  ew nęlrznych  
stypendjum  w yrów nujące pobory do VIII st. sł. o ile* 
się pisem nie zobow iążą, że nie w ystąpią ze służby przy
gotow aw czej, w zględnie na żądanie M inisterstwa Spraw  
W ew nętrznych pozostaną w państw ow ej służbie zdro
wia najm niej dwa lata po ukończeniu służby przygoto
w aw czej, pod rvgor^pi zwrotu otrzym anego stypen- 
djum.

K andydaci pozostający obecnie w służbie pań
stw ow ej w inni wnieść podania w drodze służbowej.

L: Pr Rg. 87/48.
W ojew oda: K waśniewski.  

Poz. 65.

DYREKCJA DRÓG W ODNYCH W KRAKOWIE.

Do L. 570/R

OGŁOSZENIE PRZETARGU, 
na dostaw ę materjałów faszynow ych do robót reguła 
cyjnych na W iśle w okresie budow lanym  od 1 k w iet

nia 1928 r. do 31 marca 1929 r.

W Zarządzie Dróg W odnych w Krakowie, ul. R y
backa 15 odbędzie się publiczny przetarg ofertowy* na 
dostaw ę materjarów faszynow ych d n i a  1 4  m  a r c a 
1 9 2 8  r. o godzinie 11 -tej przedpołudniem .

Zapotrzebowanie w ynosi na przestrzeniach W isły:
1) km. 84— 120 ... 3,000 n r  faszyn i 2,000 kóp

kołitów faszynow ych.
2) km. 120— 140 ... 4,000 nr' faszyn i 2,000 kóp k o ł

ków faszynow ych.
3) km. 140— 160‘5 ... 15,000 m : faszyn i 3,200 kóp

kołków  faszynow ych.
Zastrzega się, żt™ oferow ana dostaw a, może być 

przy zawieraniu um ów zw iększona o 50#/„.
Dla każdego z w ym ienionych odcinków rzeki n a 

leży przedłożyć osobną ofertę.
Oferty mają być w noszone w zam kniętych (opie

czętowanych) kopertach z napisem :
Oferta na d o s ta w ę .............................do robót regula

cyjnych na rzece W iśle od km  do km ...........
Do każdej oferty ma być dołączone efektyw ne w a 

djum lub dowód złożenia w Kasie Skarbowej wadjum  
w w ysokości 5"/„ od oferow anej jednorocznej dostaw y  

Nie będą uw zględniane oferty oddane po godzinie 
l l - t e j  danego dnia, jak również te oferty, do których  
nie dołączono przepisanego wadjum .

Również nie będą rozpatrywane oferty niesporzą- 
dzone według przepisanego wzoru, lub zawierające za
strzeżenia. oraz przesłane lub oddane w innym  
urzędzie.

Bliższe warunki dotyczące przetargu a to:
1) O gólne warunki dla dostaw  państw ow ych.
2) Szczegółow e w arunki dostaw y m aterjałów faszyno

wych.
3) W zór ofert do pow yższych dostaw, przeglądać m oż

na w godzinach urzędowych w biurze Zarżądu Dróg 
W odnych w Krakowie, (Dębniki) ul. Rybacka 15.

Kraków, dnia 22 lutego 1928 r.

Dyrektor: Poźniak.

Poz. 66.

L. 111— 910,28.

PhZETARG.

Urząd W ojew ódzki O kręgowa Dyrekcja Robót 
Publicznych w Krakowie ogłasza niniejszem  publiczny  
przetarg ofertowy na w ykonanie okien w robocie sto
larskiej i ślusarskiej pr?y buffo w ie gmachu Akademji 
Górniczej w Krakowie.

Ogólne i szczegółow e warunki, opis robót, szczegó
łow e rysunki przeglądać m ożna w biurze K ierownictwa  
budowy przy ul. Krupniczej L. 12 w godzinach urzę
dow ych, a nadto odnośne m odele w miejscu wskaza- 
nem przez kierow nictw o budowy.

Odnośne form ularze ofertow e nabyw ać m ożna 
w K ierownictwie budow y za zwrotem  kosztów opraco-
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w ańia w kwocie 5 Zł.
- Oferty sporządzone ściśle w edług obow iązujących  

przepisów należy skradać u Naczelnika Oddziału Ar
ch itek ton iczn o-b u d ow lan ego  Okr. Dyr. Rob. Publ. 
w' ł,Krakowie, Rynek Główny, Krzysztofory II. p. 
w. zam kniętych kopertach z napisem : „Oferta do prze
targu lja w ykonanie okien w budynku Akadem ji Gór
niczej w. K rakowie'- d o  d n i a  1 5  m a r c a  1 9 2 8 r. 
do godziny 10-tej.

; Otwarcie ofert nastąpi w  tym  sam ym  dniu o go
dzinie 11-tej.

D o  każdej oferty należy dołączyć dowód na z ło 
żone w Kasie Skarbowej w Krakowie w adjum  w w y 
sokości 5" o S i i i n y  oferow anej, do dyspozycji Okr. Dyr. 
Rob. Publ.

> , Oferty nie w niesione wr oznaczonym  terminie, lub 
nie Łoparte przepisanem  wadjum  nie będą rozpatry
wane.

Okręgowa Dyrekcja Robót Publ. zastrzega sobie 
w olny w yhór ofert.

"  •' Dyrektor Robót Publicznych:
l i i i .  fl.  Dudek.

Poz. 67

Dział nieurzędowy.
Zguby legitymacji.

Następujące legitym acje uniew ażnia się z powodu  
zg u b y :

1) L egitym acje urzędową Nr. 260 z 9. 3. 1925 w y 
staw ioną przez Główną Komendę Policji Państw ow ej 
na nazw isko kom isarza Józefa Munka.

2) Kartę rejestracyjną 3 kołow ego auta marki 
,,M onos“ Nr. 6516 firm y Altesse— W isła.

3) Pozw olenie na paszport upraw niający do w ie
lokrotnego w yjazdu zagranicę w ydane na inż. B olesła
wca Landaua w Krakowie, Rynek gł. 11

4) Legitym ację na kursow anie wozu ,,Eord“ Kr. 
6122 W ł. W ołoszyńskiego.

5) Nr. rejestracyjny sam ochodu Kr. 6723 firm y  
Feliksa Stattera w  Krakowie, R \n ek  gł. 8.

•6). Legitym ację Nr. 2821 w ystaw ioną na Józefę  
Mruczek, naucz., szkoły pow.sz. w Bieczu przez K. O. 
S. K. z 15. 7. 1924 a prolongow aną przez R. S. P. 
w  Gorlicach na rok 1927.

7) Licencję szoferską Nr. 2145 M ieczysława P a
jąka

8) L egitem ację kolejow ą urz. X st. sł. Anny Po- 
kornow ej P. U. P. P. w Krakowie.

9) Karlę rejestracyjną na sam ochód Nr. 6549 B o
lesław a Buszczyńskiego.

10) zezw olenie na prowadzenie sam ochodu i św ia

dectwa szkoły szoferskiej Romana Musioła z Jankowie  
rybnickich.

11) Licencję szoferską Ignacego Pysznego z Kra
kowa.

12) Legitym ację Nr. 13443 wydaną przez k. O. S. 
Kraków na nazw isko W ojciecha W ielgusa w Siedli
skach.

Poz. 68.

Ogłoszenia.

OGŁOSZENIE.

Przy w yborach do Sądu rozjem czego w Krakowie 
dla spraw Zakładu ubezpieczenia od w ypadków , d o 
konanych w dniu 29 stycznia 1928, zostali wybrani PP:

a) z grona przedsiębiorców :
Dr. Sulikow ski Jan. asesorem : Kleszczy ński Józef, Dr. 
Zieleniewski Jan. Dr. M iąc/.yński Bolesław', Neuman  
M aksym iljan, Zajączek Edward, Inż. O drzyw olski Zbi
gniew, Tasiecki Stanisław  D ługoszow ski Stanisław . 
Inż. L itw iniszyn Józef. Dr. Griinspan Michał, zastępca
mi asesora;

b) z grona ubezpieczonych:
Saw icki Jan, asesorem ; Kurek Franciszek, Urbańczyk  
Jan, Tonfński Karol, Karton Stanisław , Bożek Tom asz, 
Jarek Józet, Bieniek Jan. Schindler Adolf, Iżow ski A n
tom, Piszczek Zygm unt, zastępcam i asesora.

D elegat Rządu dla spraw  
Zakładu ubezpieczenia od w ypadków . 

O ddział w Krakowie 
Tadeusz Sośniak  w. r.

Poz. 69.

TOW ARZYSTW O W IOSEK KOŚCIUSZKOWSKICH

W arszaw a. Leszno Nr. 11.
*

Dnia 30 stycznia 1928 r.

WIOSKI KOŚCIUSZKOWSKIE.

W dniu 29 stycznia pod przew odnictw em  w ice
prezesa T \\  h ,. p. Stefana B oguszew skiego odbyło się 
nadzw yczajne zebranie ogólne w celu ustalenia władz 
TW K. Poprzednie bow iem  władze w lipcu 1927 r. z p. 
Sewerynem  Ludkiewiczem  na czele obrane były pro
w izorycznie tylko, ażeby organizującym  się po wcije 
w ództw ach Komitetom TW K dać m ożność przez dele
gatów sw oich w płynąć na ukształtow anie się Rady N ad
zorczej Zarządu. — Ludkiewicz, po objęciu prezesury' 
P aństw ow ego Banku Rolnego dla braku czasu już 
w październiku złożył b y ł sw oją godność w TW K.

Na zebraniu licznie były reprezentowane organi
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zacje w ojskow e, które jedne z pierwszych przystąpiły  
do TW K. Dużym  sentym entem  otaczają one TW K. 
gdyż —  jak w iadom o -  Sejm w 1919 r. uchw alając 
stworzenie państw ow ej fundacji V> iosek K ościuszkow 
skich pierw szeństw o dał sierotom po w ojskow ych i po 
urzędnikach państw ow ych i kom unalnych którzy giną 
na posterunku swej pracy.

Oprócz ]). Ludkiewicza z prezydjum  1 W K  ustą
pili jeszcze pani wiceprem jerowa Bartlowa i pan Do- 
nim irski z Pom orza, z tu tn io  przeciążeni innem i już 
społecznem i pracami.

Prezesem  Tow arzystw a obrany' został Generał 
Sosnkow ski daw ny prezes T-wa Gniazd Sierocych, k tó
remu sprawa W iosek K ościuszkowskich ma dużo do 
zaw dzięczenia.

W Radzie Nadzorczej miejsca ustępujących zajęli 
Generał Szpakow ski i Dr. Józef Laskow ski, zasłużeni 
przyjaciele sprawy. —  PP. Stefan Boguszewski, Dr. 
Juljusz Trzciński, były  m inister z Poznańskiego, poseł 
Arciszewski i inż. Tom asz W olski obrani zostali p o 
nownie.

Ponadto Ogólne Zebranie uchw aliło, ażeby W oje
w ódzkie Komitety TW K. w ydelegow ały do Centralnej 
Rady Nadzorczej po jednym  swoim  przedstawicielu.

Do Zarządu ponow nie zostali w ybrani: pp. Kazi
mierz Jeżow ski, Aleksander Jaworski, Tadeusz G awli
kow ski, Antoni Jacuński z Pom orza, —  i now y cz ło 
nek m ajor Bobrow ski prezes T-wa Opieki nad dziećm i 
po w ojskow ych i inwalidach.

Główna dzisiaj praca w TW K, to w ytężona propa
ganda, aby dla m yśli tworzenia w zorow ych W iosek  
sierocych po w ojew ództw ach, jako żyw ych pom ników  
dla K ościuszki, pozyskać zw iązki kom unalne, organi
zacje społeczne i osoby prywatne.

Komitety W ojew ódzkie łatwiej będą m ogły  dotrzeć 
do przedstawicieli sejm ików , miast i m iasteczek z n a 
m ową, aby zw iązki kom unalne w ramach TW K. fu n 
dow ały gnazda dla sw oich sierot.

Pom orski Komitet TWK. na czele swym  ma W o
jewodzinę M łodzianowską. Starostę Krajowego Dra 
W yhickiego i inspektora Okr. Szkolnego p. Św iderskie
go. Poznański Komitet W ojewodą Bilińskiego, Sta
rostę Krajowego Dra Regale i Hektora uniwersytetu Dra 
Groclim alickiego. Woły ński Komitet --- W ojewodę Me
d ia . naczelnika wydziału w ojew ódzkiego Ś leszyńskie
go. w icew ojew odę Gintowta i innych. - Na czele stanęli 
rżących się Komitetów w Krakowie i Lublinie stanęli 
również pp. W ojew odow ie.

Przedstawiciel Rządu na Ogólucm  Zebraniu TW K. 
ponow nie z ło ż d  oświadczenie, że Rząd zdecydow any  
jest utworzyć jedną W iosk i sierocą tytułem  próby, 
a jeśli życie w ykaże, że len sposób opieki nad sierotam i 
okaże się w praktyce tak dobry, jak duże przekonanie  
wzbudzają projekty, to Rząd dopom oże do tworzenia 
więcej W iosek po W ojew ództw ach.

W końcu zebrania rozlosow ane zostały m iędzy  
poszczególne I). O. K. prawa do natychm iastow ego  
oddania pod opiekę TW K. dw óch sierot, a to z racji, 
że drobnem i składkam i pp. w ojskow i złożyli już kapi
tał na stworzenii1 dwóch łóżek w ieczystych. Los padł 
na D. O. K.. które najwięcej przysłało ofiar: D. O. K. 
Nr. III. i D. O. K. Nr. IX. przyślą sw oich pupilów.

Również W ielkopolskie T ow arzystw o Kółek R ol
niczych nadeśle pod opiekę TW K. jedno dziecko, gdyż 
cały swój dziesięciotysięczny udział już w niosło.

Poz. 70 

SPROSTOW ANIE.

W Dzienniku Urzędowym  W ojew ództw a krakow 
skiego Nr. 2, z dnia 1 lutego 1928 należy paginację  
sprostować od 39 do 50.

Drukarnia Przemysłowa w Krakowie, ul. Zielona 7. —  Nr. telefonu 510.


